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po nur. 20 za w yraz. O glo 
ozonśa pozam iejscow e o <. 
50 proc. zagraniem,® iflO' 
proc. drożej.

W nam  erach św iątecznych 
i n iedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

Ze term inow y druk  o g ło ­
szeń ad m in istrac ja  n ie
odpow iada.

R e je k e ja  a d m in is tra c ja
głów na mieści się pod 
H f, 4  p rz y  wl P ilsad -
akieBO w Sos»s«»eB'.

A dres d la  lu tó w  i depesz 
„ISK R A ". Sosnowiec.

K onto czekow e P. K. O.
Nr. 61553.

P renum era tą  w y n o s i:
Z odnoszeniem  m iesięcznie

Z  przesyłką, pocztową 
m k. 500 m iesięcznie.

O d d z ia ły  w lnsnei W Bę­
dzinie. w D ąbrow ie i w 
S s a o p i e a i ® 56®̂ * na G. 
Śląsko-
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R ew olucja jest, jak  M oloch
pożera ew cich w łasnych wyznaw ców .

D A N T O N
Potężny dramat w 7 min aktach z czasów Rewolucji Francuskiej.

W  rolach  głów nych:

Emil Jannings, Józef Runicz, Hilda Woerner.

Ir. LUFlSPRlllQER
C horoby akórse  i w eneryczne. 

Przyjffl. od  9 —12 i 6—8. F an ie  5 6.
Sosnow iec, M odrzejew ska 39 11 p.

MARJA JAROWTCKA
D ąb ro w a  G órnicza, u lica  D ąbrow ska 

Nr. 11, tłom  Skiby.

P rzy jm uje  od  11— 2 i od  5 7 p o  po ł.

s i a s i a
C O R S O "  w  W arszaw ie .O braz w łasnością  Agencji kinem atograficznej

SOSNOWIEC
Kino „Oaza44

T ylko  4 dni!
P ią tek  16, so b o ta  17, n ied z ie la  18 

i p o n ied z ia łek  19 bm .

„Oblicze śmierci44
w strząsający  d ram at w  6-ciu  a k ta c h . 

W  ro li g łów nej
E D D I E  P O L O .

S F I N K S
D la m ło d z ie ż y  dozw olony

I! D Z IŚ  O S T A T N I DZ1EN I! 1

Tragedia Rosii
i j e j  3  e p o k i .

CAR M IK O Ł A J 11, R A S PU T IN . 
K IER EN SK I. LENIN i T R O C K I.

d ram at w  6-ciu częśc iach  
osnuty  na t le  w y padków  w  R osji.
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Sanatorjum
dla chorób piersiow ych im. D-rów D łuskich  

w Z A K O P A N E M

otwart8 cały rok, urządzone z całym kom­
fortem. Prześliczne położenie na wyao 
kości 1100 metrów ponad poziomem morza.

Najnowsze metody leczenia. Zgłoszenia do Zarządu.
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Baczność! O d  n ied z ie li 18 cze rw ca
„ S w fę ty  T y g r y s" .

BĘDZIN
Kino „Corso44

Od p ią tk u  16 do  n ied z ie li 18 w łączn .

E w  A “99
d ram a t w  5 akt.

Anons! W k ró tce  b ę d z ie  dem onstrow , 
obraz:

„N aju k o ch ań sza  żo n a  M aharadży ."

d ą B U O W A .

Kino „ODEON"
O d  12 do  15 czerw ca.

1-sza serja  w ie lk iego  am ery k ań sk ie ­
go film u 8-mio serjow ego  p . t.

T a j e m n i c a  
m iU rta iyc l i  s K a i M

(B roken Coin).
W ielki d ram at w  7-m iu częśc iach , 
w  roli g łów nej św ia tow y  u lu b ien iec

EDDIE P O L O .
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CYRK A.CInIselli
Cyrk pozostaje tylko kilka dni!!

D ziś, w  s o b o tę  dn ia  17>g© czerw ca r. b.

ii Pełne powtórzenie benefisa lima I Borna n
C ałk iem  now y p ro g ram  benefisow y! W y stęp  w szystk ich  arty stów  
i artystek! oraz  „Z ab aw a  w  G órach  K aukazu44 św ie tny  pop is b a le tu  
 i w ie le  in n y ch  pop isow i W szystko  p o  raz  p ie rw sz y !

P 0 2 A T E M  D A L S Z Y  C I Ą G  T U R W I E J U !
W A L C Z Ą : 1) D ecy d u jąca  aż do  rezu lta tu  W 1LDMAN (L w ów ) —
DYKM AN (N iem cy). 2) M A SK A  (n ieb iesk a)—SA A R E L L A  (Finland]®).

3) P A N A JT Y S (K ow no)— O M A R  (Łódź)._______________

S zczegóły  w  p rogram ie. — -------------------P o czą tek  o godz, 8-ej m. 15.
W alk ok o ło  godziny  10-ej w ieczorem .
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A N O N S !  W e w to rek , d n ia  20 go czerw ca 
b enefis b a le tm is trza  p. B O L E SŁ A W A  BORRY .

L ekarz  D en ty sta

Marja Bitny-Szlachta
leczen ie ,p lom bow an ie , z ęb y  sztuczne 

przyjm uje od  2 do 7 po  po ł. 
Sosnow iec, M s/achow skiego  16.

m*=

§ i. l i i i  i i i i f i i
przyjm uje od  godz. 4— 7. 

C horoby  skórne  i weneryc zne. 
SO SN O W IE C , ul. P iłsu d sk ieg o  nr. 14.

l e k a r z e  d e n t y ś c i

marja mmm
Luja ftitiK i a

S o sn o w iec ,
M o d rzejew ska  N r. 43, II p ię tro .

: P r z y j m u j ą  c o d z i e n n i e  o d  
— 9 rano do 7 wieez —

!!!•= =©•=

W tych dniach niezwyciężone h u f c e  polskie obejmą 
w prawowite władanie przyznaną nam  część G. Śląska. 

Na zegarze dziejów Polski bije radosna godzina! 
Któż to bowiem wraca pod skrzydła macierzy swej, 

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej?
Oto ten bohaterski lud górnośląski, najstarszy 

i najnieszczęśliwszy z dzieci polskich, oderwany tyle lat 
od pnia rodzicielskiego!

Ten lud, który był wydany na pastwę nieuDłaganej 
buty i pychy krzyżackiej, którego bez litości dławiono 
za gardło, a z piersi przemocą chciano mu wyrwać
jego polskie serce. . ,

Przytłoczona ogromem przemocy ukryła się dusza 
ludu polskiego na Górnym Śląsku w głębokich, pod­
ziemnych nurtach, by tam  — wieczyście żywa — cze­
kać stosownej pory wyzwolenia.

I oto skończyły się dni jego niewoli. O jego pia­
stowską moc załam ał się najbardziej wyrafinowany 
system przemocy, jakiego świadkiem była Europa.

Trzykrotnie z bronią w ręku upom niał się lud polski 
na Górnym Śląsku o swoje prawa. Przelana krew 
na polach bitew, nieustraszone męstwo i hart pow stań­
ców górnośląskich, zadokumentowały jasno przed ca­
łym świaiem, iż Górny Śląsk jest polskim i takim 
pragnie być na wieki. ,

I oto dzisiaj żołnierz polski, chorąży wolności na­
rodów, wkracza nareszcie na prastarą  ziemicę piastow­
ską, niosąc na ostrzach swych bagnetów wolność
ludowi polskiemu!!

W tym uroczystym momencie zwracamy się do 
Was, Obywatele, z gorącą prośbą! Oto żołnierza pol­
skiego, idącego przez nasze Zagłębie na Górny Śląsk, 
należy uroczyście powitać i po staropolsko ugościć.

Zarazem komitet uprasza, aby w pierwszym dniu 
wkroczenia naszych wojsk na Górny Śląsk, wszyscy 
obywatele udekorowali swe domy narodowymi sztanda- 

as—; rami. Zawiązany w tym celu komitet obywatelski z ca-
••0 i łego Zagłębia wzywa Was, Obywatele, do jaknajszyb-

szego składania ofiar pieniężnych na cel powyższy.
Ofiary należy składać w m agistratach poszczególnych 
m iast Zagłębia, lub w redakcjach miejscowych pism.

. Obywatele! nie wątpimy, iż Zagłębie Dąbrowskie, 
tak ściśle zespolone z bratnią dzielnicą górnośląską, 
które tylekroć dało dowody swej niezwykłej ofiarności 
podczas ubiegłych walk powstańczych, stanie i tym ra ­
zem na wysokości zadania i przyjmie godnie obroń­
ców Ojczyzny. . . .  . . .Komitet  obchodu uroczystości

przyłączenia G. Śląska da P olsk i .
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Przyłączenie G. Slasko.
Kiedy nareszcie?...

Sosnowiec, 17 czerwce.

Sosnowiec je«t obecnie tym  
centrum , skąd w iedze kolej o 
we, celne, policja i wojska wy 
ruszają lub w yruszą na G órny 
Śląsk.

Ofjegdaj po r®z pierw szy u 
kazsły  się na ulicach naszego 
grodu grupki policji św ieżo 
um undurow anej W szyscy oni 
na  naram iennikach m ają orły 
śląskie, a na czapkach orły 
polskie

O ficerow ie i żołnierze róż ' 
nej broni oczekują z upragnie­
niem  na rozkaz w ym arszu co 
nastąpić m oże każdej chwili.

Z  K atow ic donoszą, że już 
wczoraj rozpoczął s*ę planowy 
wym arsz wojsk koalicyjnych z 
terenów  polskiej części G  Ślą­
ska W  dwa dni później ma 
się rozpocząć m arsz wojsk pol­
skich, przystępujących do woj 
skoweg© objęcia w posiadanie 
przyznanej Polsce ziemscy.

O bjęcie G, Śląska przez woj 
ska polskie odbędzie się s tre ­
fami, N ajprzód zajęta będzie 
pierw sza strefa Katowice, z 
obw odem  katow ickim  i pow ia 
tem  bytom skim  Następnie 
przyjdzie kolej na drugą atre 
fę: K rólew ska H utę  i T arnow ­
skie G óry T rzecią strefę st® 
nowi o ’fe r ą g Lublińca i 
północna część polskiego G. 
Śląska. N astępnym  etapem  
będzie Pszczyna piątą 8 *1 * fę 
tw orzyć będzie Rybnik i część 
Raciborskiego,

W ojskowe z® jęcie obszarów  
nam  przyznanych trw ać będzie 
14 do !d dni, przyezym  pom ię­
dzy zajęciem  poszczególnych 
stref będą  następow ały  2 lub 3 
dniowe przerw y.

Oczekiwanie
i przygotowania.

N astroje polskiej ludności G. 
Śląska w związku ż przygoto­
waniam i do przejęcia ziemi 
śląskiej p rzez polską arm ię 
pełne są gorączkowego, rado­
snego w yczekiw ania. Już dziś 
przygotow ują cichaczem  bram y 
tryum falne i transparenty  na 
rodow e na św ięte pow rotu na 
łon© Ojczyzny. Ludność po 
stanow iła jednak  zam iast oka­
załych, św iątecznych przyjęć, 
znaczną część przeznaczonych 
a s  te  uroczystości pieniędzy, 
ofiarować a s  zapom ogi dl® 
tłum ów uchodźców, k tóra n a ­
pływ ają wciąż dzięki teroro- 
wi niemieckiemu po tam tej 
stronie Śląska, do polskiej czę 
ści ziemi śląskiej

K om itat przyjęcie w ojsk poi 
skich na G  Śląsku zaw isda 
mis, że właściwe uroczystości 
połączenie tej ziemi z Macie 
izą  odbędą s 'ę  dopiero  po 
objęciu eslega G. Ś l ą s k a  
obszaru przyznanego Polsce. 
Na tę  w ielką uroczystość ko 
m itet wyśle we właściwym  
czasie zaproszenia, pow itanie 
zaś wojska polskiego przy 
wkraćzaniu na ziemię G  Ś lą­
ska będzie m isio charakter lo 
kr >ay.

Na wielką uroczystość powi­
tania wojak polskich na G ór­
nym  Śląsku komitet zaprasza 
przedstaw icieli całej prasy p o l­
skiej.

Dziennikarze zechcą się zgło­
sić w K atow i-ach  do komisji 
prasow ej kom itetu, urzędującej 
przy ul Holtzego nr. 2, w b iu ­
rze P .A .T .

Ja den z najpow ażniejszych 
dzienników londyńskich „Ti 
m ea“ w ystąpił w ostatnim  n u ­
m erze z cyklem informacji, m a­
jących dowodzić niebezpie 
czeńsiw a rychłej napaści zbrój 
nej Rosji sowieckiej, a może 
uaw at i Niemiec na Polskę. In­
form acje powyższe m ają otw o­
rzyć oczy św iata cywilizowa­
nego, a p r z e d e  w szystkiem Eu 
ropy środkow ej na niebezpie­
czeństw o s tąd  wypływ ające, 
e d  którego — w pojęciu ow e­
go pana — -wolna będzie tylko 
Angija.

„Tim ss" podają  cały szereg 
szczegółów, stw ierdzających 
raz jeszcze ścisłe zjednoczenie

Sosnowiec, 17 czerwca.
m iędzy Niemcami a Rosją.

Dziennik powiada, żs piątą 
część m arynarzy rosyjskich s ta ­
nowią niemey. a w fabrykach 
amunicji w M aikwie i Piotr©- 
gradzie, T ule i Brjenskuf pracu­
ją  r o b o t n i c y  - rosyjscy 
pod kierunkiem  specjalistów  
niem ieckich, Ponad to  K rupp 
posiada swoje przedstaw icie!- 
'•two' w M oskwie 
~ Przygotow ania te  — zdaniem  

„Times© w“ — w skazują na za­
m ierzony atak  na  Polskę je s z ­
cze w  ciągu 1923 roku.

Istnieje jednak nadzieja — 
twierdzi dalej orgsa angielski — 
że w skutek złego stanu  finan­
sowego, Rosja nie będzie m o­

gła zrealizować swych planów 
agresyw nych

Skutkiem w ytężonej agitacji 
sowieckiej, myśl „odwetowej" 
wtojny z Polską jest w Rosji 
bardzo popularna.

„Times® stw ierdzają tam  na 
w et cgrom ny zapał wojenny. 
N® licznych wiecach, ergami- 
kow anych zręcznie przez agi 
t at ot ów  bolszewickich, przy 
chodzi stale do nieprzyjaznych 
d is Polski dem onstracji

Nawiązując następnie do z a ­
m ierzonej redukcji personelu 
angielskiej komisji kontrolnej 
w  Niemczech, „Times" podają 
ten  pro jek t ostrej k ry tyce

Jskó  argum ent, p rzem aw ia1 
jący przeciw ko zarządzeniu 
tem u, plamo londyńskie Stw ier­
dza, że w  czasie od m arca do 
15 maj® b. r odkry ta w Niem 
czech nie  mniej, niż 23 tsjsysfa 
m agazynów  brani.

W obec tych f a k t ó w ,  
dow odzących rów noczesnych 
zbrojeń niem ieckich, rozw iąza 
me, lub choćby naw et uszczu 
pienie rzeczonej komisji Łsłe- 
ży uważać ssa wręcz fałszywy 
krok polityczny.

N ikoniec „Times® poświęcają 
więcej miejsca omówieniu obe­
cnych stosunków polsfew-uie 
miecfeich, a w konkluzji zazna­
czają,. - że w  ra d e  wybuchu 
wojny m iędzy Polską a N iem ­
cami Anglia m usiałaby zacho­
wać jaknajdalej idącą n eu tra l­
ność.

Szkoda tylko, że  organ an­
gielek! nie wspom ina nic o za 
chow aniu się W ielkiej Btyta 
nji n s  w y ssd sk  zsałskow snia  
Polski przeż arm ję sowiecką, 
lub naw et sowiecką i niesniec 
ką równocześnie Z daje  się 
w szakże, iż także w tym osta­
tnim  w ypadku względy „poli 
tyki wyższej" (czytaj kiesze ■ 
niowej) nakazyw ałyby Albio 
nowi obojętnie pstrzę ć na 
śm iertelne zm aganie się Polski 
z odwiecznym i wrogami, a z a ­
razem  wrogami trw ałego p o ­
koju na kontynencie. Interes 
przedewszyetfeim — sentym en­
ty na póżniejl

WAŻNE WIEŚCI.
(Z  p ia m  i d e p o a s  w c z o ra jsz y c h ).

—  W  n o c y  z  d . 12-go n a  13-ty  Lm . 
b a n d y  b o ls z e w ic k ie  d o k o n a ły  n o w e g o  
n a p a d u  n a  te ry to r ju m  R z e c z y p o sp o li te j ,  
p rz e k ra c z a ją c  g ra n ic ę  o d  s tro n y  P o ło c -  
k a , w  o k rę g u  st. Z a h a c ie .

B a n cL ie  u d a ło  s ię  p o d p a l ić  lasy .
Z a rz ą d z o n a  n a ty c h m ia s t  k o n tra k c ja  

n a s z y c h  o d d z ia łó w  w y p a r ła  n a p a s tn i-  
k ó w  z p o w ro te m  n a  te ry to r ju m  s o ­
w ie c k ie .

L a sy  p ło n ą  n a  d o ść  sz e ro k ie j p r z e ­
s tr z e n i .  P rz e w id y w a n e  są  o lb rz y m ie  
s t r a ty .

—  „ R o th e  F a h n e "  d o n o s i z  M o sk w y , 
z e  so w ie ty  w y s to s o w a ły  d o  P o lsk i, F in - 
la n d ji. Ł o tw y  i E s to n ji  n o tę  z  p ro p o ­
z y c ją  k o n fe re n c ji* d ia  o g ra n ic z e n ia  z b ro ­
je ń  p o m ie n io n y c h  k ra jó w . R z ą d  so ­
w ie tó w  w y ra ż a  g o to w o ść  p o ro z u m ie n ia  
s ię  w  sp ra w ie  z b ro je ń  ta k ż e  z  in n y m i 
p a ń s tw a m i.

—  H o le n d e r s k ie  b iu ro  p ra s o w e  d o ­
n o s i, źe  p ie rw s z e  z e b ra n ie  d e le g a c ji  
k o n fe re n c ji  w s tę p n e j  w  H a d z e  o d b y ło  
się  d n . 15 b m . p o  p o łu d n iu  w  „ p a ła ­
cu  pokoju '* . W  im ie n iu  r z ą d u  h o le n ­
d e rsk ie g o  p o w ita ł  d e le g a tó w  m in is te r  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h .

—  „ D e u tsc h e  A llg e m e in e  Z e itu n g "  
o św ia d c z a , ż e  N ie m c y  b ę d ą  m o g ły  w y ­
w ią z a ć  s ię  z w y p ła ty  o d sz k o d o w a ń  
p o d  n a s tę p u ją c y m i w & runkam i: 1) E w a ­
k u a c ja  D u fb u rg a , D u s s e ld o r fu  i z a g łę ­
b ia  R u h ry , o ra z  z n ie s ie n ie  26 -e io  p r o ­
c e n to w e g o  o c le n ia  o d  w y w o z u ; 2 ) o- 
p ró ż n ie n ie  le w e g o  b rz e g u  R e n u  i z a ­
g łę b ia  Ś a a ry ; 3) sw o b o d a  h a n d lu  n ie ­
m ie c k ie g o  z  G d a ń sk ie m  i p r z e z  k o ry ­
ta rz ;  4) re w iz ja  g ra n ic y  n a  G ó rn y m  
Ś lą sk u ; 5 ) z n ie s ie n ie  k la u z u l n a jw ię k ­
sz eg o  u p rz y w ile jo w a n ia .

Kara śmierci 
za  szpiegostwo.

W a rsz a w a , ?6 c z e rw c a . P rz e z  d w a  
n ie s p e łn a  ty g o d n ie  c ią g n ę ła  s ię  w  w o j­
sk o w y m  są d z ie  o k rę g o w y m  sp ra w a  
k p t.  inż . H e n ry k a  T e rk a ,  o sk a rż o n e g o  
o  u p ra w ia n ie  sy s te m a ty c z n e g o  s z p ie ­
g o s tw a  n a  rz e c z  o b c e g o  p a ń s tw a  i 
sp rz e n ie w ie rz e n ie  15 m iljo n ó w  m a re k  
p rz y  p o m o c y  p o d s tę p n e j  a k c ji  z  f a ł ­
sz y w y m i z a p o trz e b o w a n ia m i p ie n ię ż ­
n y m i in te n d e n tu ry  D . O . K . K ie lc e .

R o z p ra w y  z e  w z g lę d ó w  n a tu ry  w o j­
sk o w e j, o d b y w a ły  się  p rz y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h .

S ą d , p o  p rz e s łu c h a n iu  lic z n y c h  św ia d ­
k ó w , p rz e m ó w ie ń  o s k a rż y c ie la  i o b ro ń ­
c y  u z n a ł  o sk a rż e n ie  za  u d o w o d n io n e  i 
s k a z a ł  k p t .  T e rk a  n a  p o z b a w ie n ie  s to p ­
n ia  o f ic e rsk ie g o  i n a  k a rę  śm ie rc i p r z e z  
ro z s tr z e la n ie .

Samodzielność cerkwi 
prawosławnej w Polsce.

W »r»s8wa, 16 czerw ca, W  
dniu 14 bro, o godz 12 w po?., 
o d b iła  się ssebrsme biskupów 
w soborze praw osław nym  na 
Pradze. W  zebraniu uczestn< 
c yli: m etropolita Jer^y biskup 
piński (lubelski) A leksander, 
wołyński Djenixy i grodzieński 
W łodzim ierz oraz arcybiskup 
wileński E leu terusz

W  uroczystości © tw arda so­
boru uc.zsstaic.syl a ’ ram ienia 
rządu prezes m inistrów  p. A n 
toni Ponikow ski w tow arzy ­
stw ie dyr- dep , p. Piekarskie 
go, dr. P ia tska  :i dyr, politycz­
nego, p. W . G iełżyńskiega, 

Z jszd  pow itał prrem ów ie- 
niem po polsku prezes min., 
A . Ponikowski, poczym dyr. 
G iełzyśski przetłum aczył je na 
język rosyjski.

P o  usunięciu się z cerkwi 
przedstaw icieli tządu  zapad ła  
uchw ała następująca:

„W ebee ustania działalności 
w  Moskwie duchownego kano­
nicznego w yższego zarządu, 
wszystkie spraw y dotycząc® 
kościoła praw osław nego w Pol 
sc® m s załatw iać na miejscu 
sobór biskupów prawosławnych, 
przyczyna zwykłe spraw y b ie ­
żąc® sslstw ia  m ały eobór b i­
skupów. czyli synod, zgodnie 
z art. 1 tym czasow ych p rzep i­
sów © stosunku rządu do koś 
cśoł® praw osław nego w Polsce 

S abór biskupów? uchw alan ie  
przyjm ow ać żadnych rozporzą­
dzeń ©d pow stałego w Mo- 
skwie niek&nonicznego za rzą ­
du cerkiewnego.

M o  o  miliony.
46.

Zasłonięty jest on po obu 
stronach sześciopiętrowymi do 
maml, u których wszystkie okna 
op»trsoae są w kraty żelaane.

Powietrze z trudnością tu cyr­
ku luje, a słońce nie ukazuje się 
nigdy.

Jedna, jedyna brama otwiera 
się na tę ulieę, w domu czar 
nym, zniszczonym, ponurym; 
inne bramy zostały zamurowa­
ne. ponieważ domy te posiada­
ją wejście bądź od ulicy Rafa 
szowej, bądź od wybrzeża.

Wspomniana brama znsjduje 
s*ę po lewej stronie; jest ona 
ciężką masywną, Powalnego 
kształtu, co dowodzi jej staro­
żytności, zagłębiona w mur gru­
by, lak gdyby ścianę fartsoy.

Nawet podczas lata. wśród 
największych upałów, ul. Pacn 
blanc jest wilgotną i błotnistą

Gdy wszedł w nią Arnold,

trująca woń oddech mu przy­
tłumiała i dziwił się, iż w ta­
kim mieście, jak Paryż, istnieć 
może podobne ognisko nie czy 
st o ści.

Prźybywsży do bramy, jaką 
opisaliśmy, najeżanej gwoździa­
mi, a uzbrojonej młotkiem że­
laznymi, zatrzymał się p--zy niej; 
ujął za młotek, zsmtast go je­
dnak spuścić na krążek, umie­
szczony we wgłębieniu, pocią­
gnął ku sobie w kierunku pro­
stopadłym i popchnął.

Drzwi się otwarły natychmiast.
Desvignos wszedł do ciemne 

go korytarza, w którym woń 
była bardziej jeszcze zabójcza, 
niż na uiiey Sredł ostrożnie, 
z wyciągniętymi przed sobą rę 
koma, aż w głąb pasażu, gdzie 
napotkał pierwszy stopień saho- 
dów.

Przybywszy na trzecie piętro, 
zatrzymał się, macając pa mu 
rze; otaczał-s go najzupełniejsza 
ciemność; odnalasłssy drzwi po 
prawej, zastnksł w nie citery

razy w równych przestankach, 
u następnie czekał, i

W d wie silnufy z wnętrza 
dobiegł jakiś sselest, poczym 
zaskrzypiał Muez w zamku i 
drzwi się otwarły.

Uktzai się w nich mężczyzna 
w poieuzłym wieku, o siwieją­
cych włosach i brodzie, w sta 
rym, połatsnym szlafroku, z 
płonącą lampką w ręku, fktćrą 
oświeciwszy twarz przybyłego, 
zapytał z włoskim ?k entsm:

— K“go pan szukasz?
—- II signor Agestiai—odpo 

wiedział Arnold
— Ja nim jestem... Czego pan 

żądasz?
— Potrzebuję pańskiej usługi.

— Kto pana do male przy­
syła?

— Jest to rzecz obojętna. • 
Będziesz pan dobrze zapłaco­
nym, a to dla pana punkt główny.

— Prosię wejść
Tu signor Agostini cofnął się 

w głąb, zestawiając wolne przej 
śeie przybyłemu, na którego 
nieufnie % pod oka spozierał.

Sobór biskupów prawosław­
nych w Polsce wobec anarchji 
i rozruchów cerkiewnych w 
Rosji nic nie ma przeciwko an 
to-kefalji od patrjarchy konstan- 
tynopelitsńskiego i innych pa 
trjsrehów, oraz zwierzchników 
autokefainych kościołów w Gre­
cji, Bułgarji i Rumu nji, a także 
i patrjsrchy moskiewskiego, je- 
żeli on powróci na swą kated­
rę i jeżeli pertjarchaf w Rosji 
nie będzie skasowany".

T E L E G R A  H y .
(W a rsz a w sk a  A g e n c ja  P raso w a).

Rosjanie o b. soborze.
Paryż, 16 czerwca, W związ­

ku z poruszeniem  przez prasę 
warszaw ską spraw y etoauaku 
kół rosyjskich do zamierzonej 
rozbiórki b. soboru na placu 
Saskim, przedstaw iciel W AP  
dow iaduje eię z kół rosyjskich, 
że oni podzielają konieczność 
usunięcia soboru, zdając sobie 
spraw ę, że budow a soboru w 
centrum  m iasta była ze strony 
rządu carskiego krokiem  poli­
tycznym, m ającym  na celu pod­
kreślić rosyjskość W arszaw y i 
przywilej prewosławj®. Raz 
biórka soboru będzie zrozumia­
ną przez rosjan, jako usunię­
cie symbolu niewoli.

Na pograniczu 
polsko rosyjskim.

W arszaw a, 16 czerwca. Jak 
się dowiadujem y, w odpowie­
dzi na ostatnią no tę  rządu  pol­
skiego w spawie napadu band 
n& dwory polskie, rząd  sowie­
tów  ros zaproponow ać powoła­
nie komisji, która zbadałaby 
n® miejscu ostatn ie wypadki 
na pegranicu

Na Dalekim Wschodzie.
M oskwa, 16 czerw ca. Na Sa-

ehalmi® egłosseno  stan  oblęże­
nia. W tych dniach oczekiw a­
ne jest wznowienie rokowań 
rosyjsko japońskich.

Konferencja polityczna.
Charków , 16 czerwca. Z a ­

stępca kom isarza spraw  zagra­
nicznych Konarski odbył długą 
konferencję z posłem  niem iec­
kim. Zw rócił uw agę fakt, że 
na konferencji był obecny i po­
seł ukraiński w rtalsce, Szum-
•Wj- _ _

iH ieam  ludożersM  u Nostaie.
Sosnowiec, 17 czerwca. Do 

czego doprow adziły stosunki 
w Rosji, najlepiej św iadczą o 
tym  głosy p r-ey  bolszewickiej, 
notującej stale  wiadomości o 
szerzącym  się nagm innie kani­
balizmie K orespondent mo­
skiewski paryskiego „Le Jour­
nal*" donosi, że istaiają  nawet 
już restauracje, w których po-

Zamknąwszy drzwi tia klacz, 
wprowadził Arnolda do m-łej 
stancyjk4, której ściany niknęły 
pod rzędami półek, wznoszący­
mi się aż pod sufit, dźwigając 
pęki akt oprawnych, każdy z 
porządkowym numerem

Stół przeładowany zapylony- 
mi aktami i różnego rodzaju 
papierami, zajmował środek po 
knju; cjtery kulawe, poobdsie 
rane krzesła stały wokoło niego.

Właściciel tego mieszkania 
był to sochy, kościsty starzec, 
z pożółkłym, j*k pergamin, obli 
esem, pokrytym znismezkami. 
Głęboko wpadnięte oczy bły 
szczały mu z pod sinawych po­
wiek, lak dwa rozżarzona wę 
gle Długie, wychudłe ręce, w 
których trzymał lampką nafto­
wą, nerwowo mu drżały.

Postawiwszy lamkę na stole, 
wskazał krzesło przybyłemu, 
mówiąc:

— Pr*ibywając do mnie o 
tak spóźnionej porze i bez a- 
hania po cztery razy we drswi 
uderzając, dajesz rai pan do

zrozumienia, iż dobrze znssz 
moje zwyczaje Skąd Je anas* 
i kto ci udriaiił mój adres? — 
odpowiedz mi, proszę.

— N;e podoba mi się odpo­
wiedzieć/,.. — odparł szorstko 
Desvignts

— I mnie też zarówno ni® 
podobać się może uczynić dl* 
pana to, o eo mnie prosić 
przychodzisz...

Arnold roześmiał się głośno.
— Nie lękam się tęga —■ od­

rzekł; a wyjmując z kieszeni 
pugilares, wypchany pieniędzmi, 
dodał: — eta siła, która poko­
na pański opó? w jednej chwili* 
Znam pana i dobrze *nać ci? 
mussę, skoro tu przyszedłem* 
Zajmij się pan raczej tym, co 
mnie do ciebie sprowadza, a 
nie tym, kto mnie do ciebie 
przysyła.

3fa widok grubego pugilaresu, 
oczy stfcfego wiocha gorączko­
wo zabłysły.

Desvignes, wyjąwszy bilet 
bankowy, trzymał go w palcach' 

C. (La



sobota

daje się wyłącznie m ięso ludz­
i e  (w Samarze).

O W z e m  plastycznym  panu 
iąceg® w R®8?* 8*°du j e s t , mu 
L om głodowe41, znajdujące się 
jjS Kremlu w M oskwie W  
muzeum tym  oprócz wszelkich 
okazów „chleba" i innych środ 
ków spożywczych znajdują się 
w  o s o b n e j  sah dokum enty d o ­
ty c z ą c e  ludożerstw s

A więc są tam  fotografje, 
przedstaw iające kobiety, zaję 
te gotowaniem ludzkiego mięsa, 
poćwiartowane do gotowania 
zwłoki, ludzi jedzących ludzkie 
mięso* półmiski, na których 
rogpozn&ć m ożna wyraźnie koś- 
aci ludzkie i kobietę jakąś roz 
rębująeą siekierą zwłoki iudz 
kie, m atkę nad  do połowy już 
zjedzonymi zwłokami swego 
dziecka. Dziwna rz ecz, że we 
wszystkich tych fetografjasfe 
przeważają kobiety jako ludo- 
zerczyn'e.

iwrni
Kalendarzyk,

Dziś Innocentego, 

jutr© M arka.

- W ach. sstońes 4 m  33 

Z sch  8 as 29

Dzi smtiij w tama.
Do onegdajszych wyścigów 

cyklistów na szosie czeladzkiej 
staw.ło się ty lk« 8 kandydatów  
Przy sprzyjających w arunkach 
atmosferycznych, przybył do 
not ty, przebyw szy przestrzeń 
12 kilom etrową, pierwszy p. 
Kufcuła (sosnowieckie tcw srz . 
cyklistów) w  19 min. 51 se t., 
dtug'm z kolei był p. Z enon  
Salski pa  29 min 12 sefe , trze 
eim p. M arkiewicz w 20 min. 
18 sek. Poza konkursem  stanął 
do biegu tandem  (op M ańkow­
ski i Stanek), będący  w  d ro ­
dze 20 min. 7 sek.

Nagrody w żetonach, k tóre 
cglądsć m ożna było w w ysta­
wie zakładu fotograficznego p. 
Zaległ na ul 3 m aja, otrzym a­
ją trzej wymienieni jeźdźcy o- 
r®z, acz poza konkursem, tan ­
dem.

W wyścigu motocykl® w bra­
ło udział p a ię  m otecykiów.

Pierw szy przybył p. Fursten- 
berg z Będzin®, nieco po tłu ­
czony, drugim  był p. Rutkow­
ską pp. Stelm ach i Fasiarski, 
sosnowiczanie, przybyli ostatni 
wskutek uszkodzenia w drodze 
maszyn. N agrody otrzym ają pp. 
Furstenberg i Rutkowski, eh© 
cisi przestrzeń tę  s&teą o pa­
rę minut krótszym  przebył p. 
Baran poza konkursem .

Do biegu okrężnego zapisało 
aię 24 amatorów. Bieg iss prze­
strzeni około 5 kilom etrów roz­
począł się o/godz. 7 min. 15. Pier 
Wszy przybył Jęczmy k M arjan 
W ciągu 17 min. 49 s e k ; kolej- 
k© prsybywali: L iberm an A bram  
(17 min. 50 sek.,). Bargieła W ła­
dysław (17 min. 58 sek.). W y- 
W a  Szymon (18 min. 7 sek.), 
Szejierm an W acław  (18 min. 
IG sek. oraz G ad Edm und (18 

. trsin. 23 sek.), którzy otrzym a­
ją nagrody.

Z w oln ien ie  z  w ojsku . Po­
dług nowego rozporządzenia, 
zwolnienie szeregow ych roczni­
ca poborow ego 1899, pobra­
nych w m arcu 1919 r ,  nastąpi 
dnia 1 sierpnia r. b., szerego­
wych zaś rocznika poborow e­
go 19C0 r., pobranych w czar- 

1919 r. — dnia 30 listopa­
da r. b. - r

Bank R zeszy  na Górnym
Śląsku, Dnia 9 czerw ca r. b. 
została zam knięta fil ja bsnku 
Rzeszy w Hacse Królewskiej, 
* dnia 10 czerw ca w K atow i 
each, M arek niem ieckich dla 
obrotu na polskiej części Gór* 
Reg©  Siąsk® m eją dostarczać

teraz filje pryw atnych banków 
niemieckich

T elegram y szy fro w a n e .
W obec zniesienia cenzury ko 
respondencji telegraficznej za ­
granicznej wolno jss t w  obro­
cie pom iędzy wszystkimi u rzę ­
dami Rzeczypospolitej Polskiej 
a całą zagranicą wysyłać te le ­
gram y szyfrowane i umówione. 
Telegram y takie mogą b 'ć  re* 
ćfegowene w edług słowników, 
zatw ierdzonych przez m iędzy­
narodow e kom isie, jak również 
w edług słowników pryw atnych.

W yw óz jaj, M misterjum
skarbu podaje do wiadomości, 
że opłat® w yw ozow a od j*j w 
czerwcu r b pobierana jest w 
wysokości 20 mk, od sztuki.

Z akaz w yw ozu  żywno*
śdL Mmisterjum spraw  w ew ­
nętrznych wydał® zarządzenie, 
zakazujące urzędom  woja wódz 
kim i starościńskim  wydawania 
zezw oleń na wywóz za g ran i­
cęp ań stw a  żywności, fcez wzglę­
du na jej rodzaj i i!ośe; gdyż 
w m yśl obow iązujących prze­
pisów do w ydaw ania tego rodzą 
ju zezw oleń upoważniony jest 
wyłącznie urząd przywozu i wy 
wozu.

Ciekawa rzecz, jak długo 
jeszcze ten urzędzik będzie fun 
kcjonować.

Z e św ię ta . W esołe spę 
dzenie czasu w Boże Cisło z a ­
powiedział już w przededniu 
soenowiczenam pochód po mie 
ście klubów sportowych z or 
kiestrą i pochodniam i Pochód 
ten zamteresow&ł cpłe miasto. 
T o  też bawiono się nazajutrz 
jak kto mógł i młody s p o r to ' 
wiec, zaw sze do zabaw y ska ■ 
ry i zsćfumsny pow ażny poli 
tyk, zapom inający o przesileniu 
rządowym. Jedni bawili się na 
świeżym  powietrzu, sami w ga­
binetach; jedni za  zabaw ę płat 
ciii naw et paskarskie sumy, 
inni mieli ją  zadarm© N a brak 
urozm aicenia niem ógł nikt na­
rzekać: były do wyb&ru i bez 
p łatne wyścigi cyklistów od 
sam ego ran® i piłka nożna po 
południu i bisg okrężny i zaba­
w a na kolonje letnie w parku 
sieleckina wieczorem , Z sd u ż s  
naw et tych  wesołości na 
raz, gdyż smutnie wyszły na 
tym  kolcuje, tak  sym patyczne, 
be dbające o zdrowie biednej 
d iia tw y . Nie pomogły obiecy­
w ane atrakcje — m ało było 
chętnych (jak chciał afisz) do 
poszukiw ania żon więcej zdaje 
się, poszukiwani byli mężowie 
i też bez, skutku. A  szkoda, 
bo kolonje na w ięksie p o p ar­
cie w  zupełności zasługiwały.

O n egd ajsza  u roczystość
Bożego Crania odbył® się przy 
pięknej pogodzie W  procesji 
wzięły udział nieprzeliczone tłu­
my wiernych.

P r z y j a z d  dziennikarzy  
w łosk ich  do Z a g ł ę b i a .
W  ezersj o godz. 3 po pełud- 
mn przyjechał® do Dąbrowy 
w ycieczka dziennikarzy w ło­
skich, w liczbie 20 osób.

N a dworcu pow itali gości 
przedstaw iciel m is sta, dr. A.
Piwow ar i przedstaw iciele wiel 
kiego przem ysłu.

Po kró kim w ypoczynku, 
dziennikarze wyruszyli autam i 
do G rod ica  i Saturna, celem 
zw iedzenia tych zakładów, w ie­
czorem zaś byli podejm owani 
ucztą, poczym  wieczorem  w y­
jechali do Krakowa.

P o s ie d z e n ie  rady miej*
s k le j , wyznaczone na ubiegłą 
ś fo d f zostało odłożone zj o wadu 
przy bycia dostatecznej liczby 
radnych, a wsżnycń apraw  po 
rządku dziennego do czw artku 
dnia 22 b. ro.

Odczyt. W  dniu 18 b. m. o 
godz. 12 w  poł. poseł do sej 
mu p. M arjan S«yda wygłosi 
odczyt w sali tea tru  zimowego 
w Sosnowcu,

Z e sportu . W  Iniedrielę, 
dni® 18 hm. o gedz. 4 i pól
p s  południu na boisku K. S.

Sosnow iec przy ul. W iejskiej 
10 odbędą się zawody w piłkę 
nożną pom iędzy krakow skim  
k. s. a „O lszą 1“ — k. s „So­
snowiec r

P rzed zaw odam i odbędzie 
się fornaetch

Gim nazjum Im. S ta szy ca
urządziło w ystaw ę prac ucznio­
wskich, k tó rą  zw iedzać można 
dziś i jutro w godzinach ran ­
nych i popołudniow ych

Z kin. „Z acisze" . Kinema-
tegrsfjsa w spółczesna spraw iła 
nowy cud: dzięki niej ożyła na 
płótnie ekranu epoka wielkiej 
rew olucji francuskiej. W ypełni 
ły się szumem, zgiełkiem, gw a­
rem szalejących tłum ów  ulice 
starego Paryża, stanęły w og­
niu zamki dum nych arystofera 
tew , zam ajaczyły na placach 
zarysy tragicznej gilotyny; w 
tym  czasie śmierć kosiła bezli­
tośnie tysiące głów: w śród gro­
sy i niebezpieczeństw  ówczas 
nago życia ludzie szukali za 
poranienia w płom iennym  sza 
le  miłości; to też nigdy kult 
rozkoszy nie p sao w eł równie 
wszechw ładnie. Na mrocznym 
tle tej epoki, genialna ręka re 
iy se ra  (D ym itra Buchowieckie- 
ga) wskrzesiła tytaniczną po­
stać Dantona, fascynującą syl 
w stkę R obespierre, groźne o 
blicze F o u q d e rs  da T inw ille'a 
i słodką Luayllę Desmoulins.

P o d  • względem  potęgi tw ór 
czej oraz reżyserji i wykonania 
„Danton" stanął na szczycie 
nowoczesnej sztuki ekranowej.

P o s ie d z e n ie  rady miej* 
sk iej w  C zeladzi. W  etniu
16 czerwc® (piątek) b. r. o g. 
5 po południu w lokalu b ra 
tusza w rynku odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej z na 
stępującym  porządkiem  dzien­
nym:

1 ) 'przyjęcie pretokułu  z o 
statniego posiedzenia rady  miej 
skiej,

2) spraw ozdanie m agistratu,
3) w ybór komisji podatko­

wej i regulaminowej do wy 
m iaru podatku na rzecz opieki 
społecznej,

4) przyjęcie uchw ały w  spra 
wie przystąpienia m iasta do 
spółki: „W odociągi Zagłębia
D ąbrow skiego", ap, z ogr ©dp.

5) zatw ierdzenie szacunku ko 
misji szacunkow ej w skraw ie 
przejęcia przez m iasto b. w i­
kary jki.

6) przyjęcie budżetu  na rok 
bieżący.’

U aressa  się pp radnych ze 
w zględu na w ażność obrad o 
punktualne i konieczne przy 
bycie

Z C zeladzi. W  dniu 18 b 
m. w parku imienia Kościuszki 
odbędzie się wielka zabaw a !u 
dew a © nadzwyczaj urozmai 
cenvm  program ie na  dochód 
m iejscowej straży ogniowej

Podczas zabaw y przygryw ać 
będzi® orkiestra strażacka, przy- 
erym  urządzone bęrtą: bufet,
kuchnia cukiernia, tańce, śoie 
wy, confetti i w iele innych nie 
spodsianek. M iedzy innymi o d ­
będzie się przedstaw ienie, na 
którym  zusny lineehóc! i komik 
W ojciech K rajew ski w ystąpi ze 
s w m  w spaniałym  repertuarem .

Szlachetny cel. godziwe roz 
rywhi sym patja jaką s ę cieszy 
straż, niezaw odnie ściągną do 
parku tłum y m ieszkańców i oby 
w ateli zarów no m iejscowych, 
jak i pozaroieiocowych.

W iec p o se lsk i. Dzisiaj, o 
gedz 7 i pół wieczorem w sa ­
li kina „Kom eta" w  Dąbrowie 
odbędzie się wice poselski, na 
którym  poseł M arjan Seyde, 
przedstaw i so rsw ę obecnego 
przesilenia gabinetow ego.

Wiec k om u n istów . W  dn. 
14 b. m w D ebrow ie Górni- 
czei bawi? poseł bolszewik Ł«ń 
cucki Zw ołany przez niego 
wlec odbył się spokojnie. Po 
przem ówieniu Ł a ń c u c k i e g o  
chciał mówić ismy kom unista, 
ale policja nie pozwoliła na to, 
wobec czsgs  w iecujący roze­
szli się spokojnie.
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1 3 kilometry szyn 65x70,

70 koleb 1 metr. kubiczny,
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m Wszystkie materjały powyżej wymienione są na 600 tor i 
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dwie parowe 35 -40 P. S jedna benzolowa „Dautz“ 30 P. S. |  
budowane 1917 roku. |

Bliższe szczegóły u

Na isudow ą 7 -m io  k la so ­
w ej sz k o ły  w Ząbkow icach 
w  niedzielę, d. 18 czerw ca r.b. 
w  ogrodzie i sali Dom u Ludo­
wego w Ząbkow icach odbę 
dzie się zabaw®. Program  obej­
muje m nóstwo atrakcji a p o ­
m iędzy innymi tańce na  sali, 
loterja fantow a i t. p.

Z teatru.
(K om unikat teafó&i&y).

„Kobieta bez skazy** ukaże się dzi­
siaj wieczorem po raz drugi i ostatni.

Jutro, w niedzielę „Małka Szwarcen- 
kopF*. Tylko wieczorowe przedstawie­
nie, w którym udział weźmie marsze- 
lik i chóry dzieci z chederu.

„Matka Szwarcenkopf*1 w Dąbrowie 
daną będzie na poniedziałkowe przed­
stawienie, w którym udział bierze spe­
cjalnie zaproszony marszelik i dzieci 
z chederu.

OFIARY.
1000 Mk. z d. imienin A. B. 

na żołnierzy zdemobilizowanych 
z „Huty Bankowej" złożył W.

drzej Bacie skazany został na 
1 rok więzienia i na grzyw nę 
100,000 m k , którą w  razie nie-
ściągalności zastąpi areszt przez 
6 m iesięcy. O prócz pow yższe­
go Bscia ponosi ©płaty gąd®- 
we w wysokości lo  eoo  mk 

Co się tyczy Poeha, to s p ra ­
w a -wyłączona została, ten  bę 
dzis odpow iadał przed  sądem  
okręgowym

S r e b r o  skonfiskowano na 
rzecz skarbu państw a

Niebywały przemyt 
76 funtów srebra.

Sosnowiec, 17 czerwca. 
O d  dłuższego czasu w  na­

szym Zagłębiu  roi się ©d róż 
nyeh podejrzanych indywidu 
ów, przybyszów z Górnego 
Śląska. Opinję publiczną nie­
pokoiły objawy w zrostu i sp ad ­
ku cen Dookoła mówiono, że 
żywność, a naw et kruszcze szła 
chetne m asow o są przem ycane 
na Siąsk. ,

Policji ad  czasu da  czasu a- 
daw sło  się schw yteć przebi© 
g łjch  przem ytników w slucisrzy. 
Jsdnsk  na większy transport 
w paść nie sdołano. Aliści, je 
den z dzielnych przodow ników 
p&licji, Józef Broda, wyśledził 
dwuch przem ytaików  srebra, 
lecz ci tak  zręcznie lawirowali, 
że zdawał® się, iż wszystko 
przepadło

Broda nie dał za wygraną; 
porozum iał się z kom endantem  
posterunku pel państw , w Sie­
m ianowicach i tak  energiczną 
rozpoczął skej?, że w dalu 10 
m*ja 1922 r. schwycił 2 prze 
mytników.

Byli nimi: Andrzej Bacia, syn 
A ugusta i Franciszki, 1st 26, 
wyznania rzym sko katol., z z a ­
w odu przem ytnik, zamieszkały 
w W ojkow icach Kem®rnych 
przy ul Szosowej w dom u Su 
chanka. drug’m zaś żyd, Mo- 
szek Poch 1st 36, pochodzący 
z Górnego Śląską, jak podaje, 
zam ieszkały w K atow icach.

Obaj wymienieni, będący  
praw dopodobnie na usługach 
jakieiś wielkiej organizacji nie­
mieckiej okradania P e lik i z dro 
gieh kruazczów, usiłowali w 
dniu prz-cbw vcenia wvni^ść z 
Polski 7 6  fa n tó w  sreb ra  w  
różnych w alutach.

Zbrodniczy czyn nie udał się, 
w ięc chcąc ratow ać s-tuac ję , 
p o s t a n o w i l i  zdem oralizować 
dzielnego poi cisnta Brodę, o 
Borując mu 50 000 niem ieckich 
m arek za zatuszow anie skrawy. 
Podstęp nie udał się, policjant 
pieniądze odrzucił a w inow aj­
ców oddeł spraw iedliw ości.

W  ubiegłym  tygodniu sp ra ­
wa o d b iła  się w sądaae poko­
ju III ©kr. m. Sosnowica. An-

NADESŁANE.
List o tw arty  do W, P an s
inżynier® Świątkowskiego.

W  dniu 10 czerw ca o gadz. 
8 wiecz, w  G rodźcu w izbie 
zbornej Grodzieckiego T o  w. 
Sz  P an  był łaskaw  wypowie­
dzieć odczyt o O rganizacji P ra­
cy. O gól słuchaczów bardzo 
był zainteresow any tym  pierw ­
szym w G rodżcu publicznym 
odczytem  o zagadnieniu prscy. 
N iestety, kilku wyrostków  z p. 
Z ygm untem  Czaplińskim na 
czele prseszkedzali 3z  Panu i 
ostatecznie p Czapliński ua is  
ffiorliwil S e. Panu dokończenie 
swego odczytu. Niżej podpisa­
ni słuchacze czują się przeto 
w  obowiązku ogłosić uroczysty 
p ro test przeciw ka n iepoczytal­
nem u sachowsmlu się gasicitili 
wiedzy, publiczni® Sz. Pana 
P relegenta  przepraszają i 
rażaią żal, że ni© mogli usły­
szeć odczytu d® końca.

W yrazy wysokiego pow aża­
nia załączam y.

Słuch acze.
G rodziec, 13.VI.22.

lwi fil lii.
Szanowny Panie Redaktorze!

W numerze 129 „Iskry" ukazał się 
list, z podpisem G., w którym to liś­
cie, poza poinformowaniem czytelni­
ków o swym adresie, p. G. udziela 
pewnych spostrzeżeń o mojej osobie.

Paroletnia działalność polityczno - 
społeczna nauczyła mnie pomijać mil­
czeniem wszelkie osobiste ataki, wy­
mierzane w prasie; jeżeli tym razem 
robię wyjątek, to nie dla obrony czy 
wyjaśnień, lecz jedynie dla sprostowa­
nia pewnych informacji, których p. G., 
człowiekowi dobrej woli, jak chcę wie­
rzyć, udzielił błędnie zbyt widoczny 
dla mnie inspirator.

Po pierwsze tedy, nie jestem „by­
łym radcą honorowym Związku b. woj­
skowych", bo do dnia dzisiejszego sta­
nowisko to piastuję.

Po drugie, „nie wystąpiłem ze Związ­
ku b. wojskowych", lecz do dnia dzi­
siejszego jestem jego członkiem.

Po trzecie, „czyny moje nie pozo­
stają w sprzeczności z głoszonymi ha­
słami", głosiłem bowiem zawsze, gło­
szę i nadal głosić będę przeświadcze­
nie o powszechnymobowiązKupracy Uwa 
żarn, iż każdy, zdolny do pracy, pra­
cować powinien; zgodnie zaś z powyż­
szą wiarą moją, konsekwentnie prze­
prowadzaną w życiu, nie znosząc próż­
niaków wogóle, nie znoszę ich i w mo­
jej rodzinie. Pozatym nigdzie nie „za­
praszałem" mojej żony, ni-szczęściem 
bowiem, nie mam posad, zależnych 
odemnie, na które mógłbym zapraszać, 
chyba, że p. G. w przyszłości mnie ich 
udzieli czy wskaże ich źródło. Żona 
moja pracuje w  kasie chorych od ro** 
ku, stanowisko zaś sekretarki kursów 
handlowych, wymagające pewnych ape«* 
cjainych kwalifikacji, objęła w marcu 
b. r. na zaproszenie dyrekcji kursów, 
a więc nie moje.

Po czwarte, nse wiem, czy „śmiesz** 
nymby było przypuszczać, aby docho­
dy p. Eveita były tak małe“, gdyż p. 
G„ zamieszkały w Będzinie, nie jes£ 
poinformowany o moich zarobkach. 
Śmiem go zapewnić, iż jeżeli jest n.'p



b a ch a ite rem , to  za rab ia  o 100 proc. 
w ięce j n iż  ja; k ażdy  zaś k ierow nik  w y­
d z ia łu  w  dow olnym  p rzed sięb io rs tw ie , 
p rz y  42 godzinnej p racy  tygodniow ej, 
p o siad a jąc  w szy stk ie  św ię ta  w olne , za ­
ra b ia  w ięcej odem nie , gdy ja  n ie m am  
ani dn ia, ani godziny  bezw zg lędn ie  
w olnej, a  św ię ta  w szy stk ie  spędzam  na 
rozjazdach , z eb ran iach  i odczy tach , n ie  
m ów iąc już  o m oich  dyp lom ach  u n i­
w ersy teck ich .

F© p ią te , b łęd n y m  je s t, iż „p. Ever* 
p ró cz  ad w okatu ry , zajm uje k ilka in ­
nych  p ła tn y c h  posad'*, adw okatu rą  b o ­
w iem  n ie  zajm uję s ię  o b ecn ie , a  jed y ­
nie  b e zp ła tn ie  b ro n ię  ko legów  i b e z ­
p ła tn ie  udzie lam  po rad  p raw nych  c z ło n ­
kom^ Z w iązku . Co zaś się, tyczy  ,,s ta ­
now isk  *, to  zajm uje jed y n ie  p ła tn e  s ta ­
now isko  sek re ta rza  jen era ln eg o  Zwiąż* 
ku  zaw odow ego p racow ników  p rzem y ­
sło w y ch  i hand low ych  i zw iązane z nim , 
na  w yraźne  żąd an ie  zarządu , s tanow i­
sko red ak to ra  i g łów nej s iły  red ak ­
cyjnej „Z w iązkow ca P o lsk iego". B ez­
p ła tn y c h  stanow isk: sek re ta rza  g łó w n e­
go p o łączo n y ch  zw iązków  i rad cy  praw ­
n ego  Zw iązku, do  ka tegorji p o p ła tn y ch  
zaliczyć n ie  m ogę

T o  są  g łó w niejsze  sp ro s to w an ia  in ­
form acji, b łęd n ie  udz ie lo n y ch  p. G. 
z B ędzina. D ziękując  M u za  p o sp ie sz ­
ne  in form ow anie  sp o łeczeń stw a  o m ej 
osob ie  i m ych fak tycznych  czy  rzek o ­
m ych  p o stęp k ach , dodam  o d  sieb ie , iż 
zabó jcze  inform acje  o m nie i m ym  
„ f-azeso w iczo stw ie"  m o g ę  uzup ełn ić  
tym  jeszcze , iż posiad am  psa-w ilczka 
(w abi się  G ri-G ri) k tó reg o  karm ię, i że 
la tem  w yjeżdżam  na u rlo p  n ad  m orze.

Z ech ce  pan , p an ie  red ak to rze , p rz y ­
jąć  w yrazy  m ego szacunku.

W ła d y sław  L udw ik  Evert.

Ostatnie wiadomości
(F re e s  s te le fo n  z  W arsz aw y )

W dniu wczoraj łzym pomię 
dzy klubem sejmowym PSL ,»  
klubem Stapińskiego rozpo­
częły si® konferencje w sp ra­
wie stworzenia misji stronnictw 
ludowych.

Z e strony PSL bierze udział 
w pertraktacjach poseł j  Dąb- 
ski, zaś klub Sta pińskiego re ­
prezentuje poseł Buzek.

W kołach zbliżonych do obu 
stronnictw panuje przekonanie, 
że myśl powstania unji ludowej 
jest blizką zrealizowania.

W  każdym razie rokowania 
te  zaważą poważnie na prze- 
biegu dzisiejszego posiedzenia 
sejmu.

Kraków, „Kur. Ilustrow". do 
nosi że na skutek interwencji 
posła Dąbrowskiego przyszło 
do porozumienia międsv P S.L. 
a klubem Stępińskiego i źe uda­
ło s‘ę uzgonić orjentację poli­
tyczną tych stronnictw.

W niedzielę w poł. przyszło 
do rozmowy między posłami 
Witosem a Stapińskim, a na 
stępnie do wymiany zdań mię 
dzy p. Dębskim i Buzkiem.

Dalsze rokowania w celu 
ustalenia konkretnych warun 
ków odbyły się dziś.

Jak etę dowiadujemy, jutro, 
o godz. 5 po poł. zbierze się 
komitet ekonomiczny pod 
prze w, min. Michalskiego ce • 
lem rozstrzygnięcia sprawy w y­
dzierżawienia puszczy Biało­
wieskiej.

Z pomiędzy wielu oferentów 
tak zagranicznych jak i krajo­
wych, prawdopodobnie utrzy 
ma się firma polsko angielska, 
w skład której wchodzi ze 
strony polskiej szereg znanych 
osób z generałem W roczyń­
skim na czele-

Warszawa. Dziś, od 10 rano 
do 2 po poł. odbywało się po 
siedzenie rady ministrów, na 
którym załatwiono szereg spraw 
dotyczących administracji we 
wnętrzej.

Warszawa. Na zakończenie 
soboru biskupów prawosław 
nych w ubiegłą sredę p. prez. 
min Ponikowski podejmował 
uczestników soboru obiadem.

W  obiedzie wzięli udzisł, m. 
in. min-strowie: St esłowicz, Sktr 
mant, Kamieński jen. adjutant 
naczelnika państwa, gen. jacy- 
na oraz czterech wojewodów z 
kre^ów : Downarowicz, Mielnie 
wićz, Frąckiewicz i Nowak'

Katowice. W edług w iado­
mości z O pola, ma dziś naatą 
pic egłeszsaie przepisów ukła 
du zawartego między komisją _

międzysojuszniczą a pełnomo­
cnikami rządów polskiego i 
niemieckiego, dotyczącego prze 
jęcia G. Śląska.

Rozdział I tych przepisów 
zawie:*a ogolne zasady zarzą­
dzeń, a mianowicie: po pierw ­
sze zarządzenia przygotowaw­
cze, po drugie oddanie aktów 
i archiwów, po trzecie zmiana 
personelu administracyjnego i 
technicznego.

Rozdział II omawia przeka­
zanie administracji publicznej, 
krajowej i powiatowej.

Pierwszy punkt tego rozdsia- 
łû  dotyczy oddania administra­
cji na ooszarze przyznanym 
Polsce, ewakuacji ebezaru ple­
biscytowego przez wojska a- 
ljanckie i obsadzenia go przez 
wojska polskie, ew. niemiec­
kie.

Dalej rozdział ten omawia 
sprawę policji i przekazania o- 
gólnej administracji określonych 
obszarów władzom polskim i 
niemieckim.

Paryż. Paryskie pismo „de 
Tem ps w ostatnim numerze 
pisze o przesileniu gabineto­
wym w Polsce, przypisując je 
wyłącznie sytuacji przedwy­
borczej która wymaga rządu 
parlamentarnego i mającego 
zaufanie i autorytet w nero 
cizie. Zarówno gabinet Poni­
kowskiego, jak i naczelnik 
państwa zgodnie uznali że s y ­
tuacja przedwyborcza wyma­
ga rządu złożonego z odpo 
wiedzialnych przed sejmem 
wybitnych jego członków.

Pismu francuskiemu wyda 
je się, że w obecnym sejmie

polskim nie brak jest osobisto­
ści, mających zaufanie wszyst­
kich partji

G ie łd a  u r z ę d o w a ,
Dziś na giełdzie wara*#*? - 

ski*i waluty obce wetowano: 
Mifjonówka — 1490.
Dolary — 4265 
Franki — 381.50 
Funty szterlingi — 19,175 
Marki niem. —• 13 7#
Korony austrjacki® ■— 27 

„ czeskie —- 83

lute 1 lane, haźda ilość kapnie 
IU2 2  W a js  I P fe f fe r ,  
Będzin, ul. Małachowskiego 33.

P o l e c a  s i ę

po cenach przystępnych:
szyny  norm alno  i w ązko to row e; p o d ­
k ład y  żelazne; łaszy , k ó łk a  i ośki 
do  w ózków ; ru ry  gazow e i k o tłow e; 
b e lk i żelazne; w a ły  transm . b lach y  
lagry; żelazo  w ink low e, sza jby  

p łask ie  i ok rąg łe ; d ru t kolczasty .

I I ’

Na zasadzie rozporządzenia W .|Pana Inspektora Ochro­
ny Lasów Okręgu Kieleckiego z dnia 1 go czerwca r b, 
Zarząd Dóbr Złoty Potok podaje niniejszym do publicznej 
-wiadomości, że ze względu na niezbędną ochronę natural 
nych podsiewów i ręcznych upraw w lasach tutejszych, ja ­
ko posiadających wyjątkową w#rtcśe i znaczeni* dla nauki 
i doświadczalnictwa, o s o b o m  o b c y m , w  o b r ą b ie  i w  
in te r e s a c h  S a só w  n ie  z a tr u d n io n y m , w z b r a n ia  s ią  
w s t ę p u  d o  la s ó w  p o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  s ą d o w ą .

Dopuszczane będą tylko wycieczki szkolne i nauki, o 
ile na 8 dni naprzód zawiadomią Zarząd o zamiarze przy­
jazdu i zaopatrzą się w odpowiednie legitymacja Zwierz 
ehności pedagogicznych 3_j
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0 0 0 0 0  W arszaw a, C hm ielna 49, te l. 242-93. o o o o o 
poleca natychmiast w fwielfeich i mniejszych ilościach 

czysto wełniane i inne od 10.000 
do 40.000 za garnitur —- —-

Płaszcze  le tn ie , n ieprzem akalne, gum ow e, jesionki, palta , kożuszki, b e ­
k iesze, spodnie , garn itu ry  robotnicze od 4 000, kurtki w atow ane. 

S zy jem y z w ła sn y ch  i p o w ie rzo n y ch  m aje rja łów  so lidn ie  i n a jtan ie j d la  
in sty tu c ji rządow ych , sp o łeczn y ch  i p ry w atn y ch  w najw iększych  ilo ściach . 
P oszuku jem y  ud z ia ło w có w  w  w iększych  m iastach , środow iskach  fa­

brycznych , celem  tw o rzen ia  szeregu  filji deta licznych .
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K O N K U R S .
Magistrat missta Zawiercia ogłasza konkurs na następu 

jące roboty brukarskie.
W ybrukowanie nowej jezdni (  6 000 m 2) z ka­

m ienia głazowego z podsycaniem piasku, z^sztabro- 
w aniem , ubiciem i zamiałowaniem (Kamień dostar­
czony na miejsce" przez Magistrat.)

Reflektanci nu powyższe roboty winni złożyć oferty naj 
później do arna 80 csrer- na r b 12 godz. w południe w Ma 
gisłrade, Wydziai Budów uy.

Cena od metra kwadratowego.
Bliższtch informacji udziela Wydział Budowlany Magistra­

tu codziennie od !0 ej do 12 w południe.
Oferty nieamzgiednione zostaćą bez odpowiedzi.

2.1 Magistrat miasta Zawiercia,

Skład olejów i smarów

F .  K L E P  F I S Z

l ostatnie! chwili
Do S o s n o w c a  nadeszła 

wiadomość urzędowa, że od 
działy policji państwowej wkra­
czają dziś na Śląski w penie 
dziełek zaś w kisczają nasz® 
wcjefes.

S ta r e  ż e la z o
i  p r a c e

10 m k. za  w yraz.

Dotrzehny sub iek t fryzjerski. O pielak , 
D ąbiow a G órnicza. 3 2

O o trz e b n a  pan ien k a  do dz ieck a  dwu- 
le tn ie g i um iejąca szyć i ch ętn a  do 

pom ocy w  g spodarstxvie dom owym . 
K rótkie oferty  z podaniem  w arunków  
pod s dresem  S tanislav/ D ąbrow ski w 
N iem cach p. G ranica. 3 3
D e trz e b n y  (s) sam odzielny (a) buchal- 
“ ter (ke) od  zaraz, ew entua ln ie  na 3 
godziny dziennie. O feriy  sk ładać „Iskra*8 
Sosnow iec su b  „Esel*4. 1*1
D o sz u k u ję  poaadySkasjerki n a  m iejV  u  
*• lub  na w yjazd. O ferty  pod Hw yjai d M 
„Iskra** D ąbrow a. 1-1
D a n ie n k a  z 4 fel. w ykszta łcen iem  oraz 
* p rak tyką biurow ą poszukuje p osady  
ekspedientki. O ferty  „iskra** Sosnow iec 
pod  „Ekspedjentfea**. 5*1

H y p n ©  I s p p & e d a ś
 20 mk. za  w yraz.____

M aa do  sprzcdanśas na Pom orzu. Poz- 
1 nańskiem , G. Ś ląsku i b. K ongre­

sów ce, M ajątki ziem skie, w ł^jścjańskie, 
fabryki, w arsztaty  m echaniczne, szklar 
nie. ceg ieln ie, w apienniki, k inem atogra­
fy Sam ochody osobowe 1 c iężarow e re- 
ataurecje, p iw iarnie, ró -n e  sfek-py i r -  
k łady  fryzjerskie... Lokale na  b iura, m ie­
szkania, sz lepy  z kap ita łem  nadające  
się  p o d  koncesje na  w ódki i p rzy jm u­
jem y w szelk ie  zgłoszenia o sprzedaży.

P O T R Z E B N Y  
jest w spólnik z k ap ita łem  do  in tra tn e ­
go in te resu  W iadom ość: Sosnow iecki
Dom H andlow y K om isow o.A genturow y 
ulica Piłsudskiego 46. 5 5

F Y ęb ina  hurtow o i deta liczn ie  d la  stel- 
*--» m achów  i o p a ło w a  do w ędzen ia  
do  sprzedan ia . Sosnow iec, S ienkiew icza 
Nr. 5. W iadom ość u stróża. 4 2 
D  O W E R  do  sprzedanie. W iadoność: 
■TY Pogoń, ul. Ś rednia  dom  Polaka. §j 
'J J pow odu w yjazdu do  sprzedania  to- 

1 karka, borm aszynka i różne n a rzę ­
dzia m echaniczne, u l T ow arow a N r 5. 
m ieszkania 1 6 .  3 2
jkA aszynę do szycia ręcsn ą  fncło uży 

w aną sprzedam . W iadom ość  u lica  
W arp ienna Nr. 12 K rzyżanow ski. 2-1 
1 ^ 0  sprzedania  m aszyna siagereska 

dam ska i łóżeczko  dziecinne. So 
snow iec, P iłsudsk iego  64, cficyna 111
piętro  Ja sk u lsk i. ■_____________ M
y ż a k ła d y  m echaniczne p rzem ysłu  roi- 

"* nego K idaw a i G orgon w  Z aw ierciu  
u l Paderew skiego, z  pow odu w yjazdu
spólników  do sprzedania._________ 4-1
|Z a p u s ta  kw aszona do sp rzedan ia  na 
* *  funty. W iadom ość P lac  3 m aja  3, 
D rukarnia . 3-1

YjTTozki dziecinne z budkam i i bez, 
™  w ykonanie  solidne. Fr. K orpak, 

Pogoń, O i la 18. 5 1
S p rz e d a m  m aszynę do  szycia w  dob- 

rym  stanie. W iadom ość „Iskra** So­
snow iec_____________ ____________  1-1

Jest do  sp rzedan ia  b ila rd  , z b latem  
m arm urow ym , lecz bez ban d  i sukna 

który obejrzeć  m ożna w cegielni p a ro ­
w ej pod Będzinem , ul. M ostow a N r. 8.

3 1

L o k a l e
20 m k. za  w yraz._____

Pokoju  kaw alersk iego  przy rodzin ie  w 
Będzinie, lub Sosnowcu poszukuje 

w spółw łaściciel fśrnay technicznej. Z gło­
szenia do  A dm inistracji „Iskry** Sosno- 
w iec  p o d  „Czynsz obojętny**. 3 i  

r jo k ó j  w śródm ieściu zam ienię n a  po- 
“ kój z kuchnią za d o p ła tą  Sosnow iec 
M ałachow skiego N r. 4. 3-3
D o t r r e b n y  pokój z kuchn ią  lub  duży 
a  pokój pojedynczy. Zgłoszenia s  po­
dan iem  w arunków  do  Iskry w Soanow- 
eu.   -    3 2

d la  sam otnych 
w ejś l e m .  

1-1

P o k ó j
■k uroeb iew , ny z osobnym

do w ynajęcia  
w»

Florjańska 36

Sam otny in te ligentny m ężczyzna postu, 
k-ije pokoju  p rzy  rodzinie, b ez  mdj, 

li, ew entualn ie  w spólnego przy sarno), 
nej esobie. Ł askaw e zaofiarow anie Ko) 
łą ta ja  l i n ą .  ? s lc b e rg a  Sosnow iec, |.

®  SO SN O W IE C , N ow okośc ie lna  ® 
J  v is a v is D w orca D ęb lińsk iego  £

i  k u p u je  k a ż d ą  i lo ś ć  |  
J  b e c z e k  p o  s m a r a c h , |  
•  b e n z y n ie ,  n a f c i e ,  & 
j  :: ś le d z ia c h  i t ,  p, :: *
Sn i h i n i i m i n m m i n S

Z g u b i o n e
10 m k. za w yraz.

O a ź d z ie rs k i  Jan  zgubił w drodze 
* T arnopola  do D ąbrow y portfel, Z6 
w ierający  m etrykę  urodzenia, wydam 
przez pa rsfję  G ołonóg, dokum ent p0 
w t łan ia  w ojskow ego, w ydany  p rzez  PK( 
Będzin. Z nalazca  zechcę  zw rócić de 
M agistratu m. Dąbrowy. 1-1

Tapety i
w wielkim w yb or ze

po  cenach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch  
— — p o l e c a :  —  —

H .  G R O i m P A H
w  BĘDZINIE, K O Ł Ł Ą T A JA  33

w  podw órzu .

tfBR0BNE 0fi£08ZEN IA ,fl5

A dam czyk S tan isław  zgubił kartę  d, 
a- m obilizacyjną, w ydaną przez PKl) 

K ielce Z w rócić „ lek ia” D ąbrow a. ].]

Józef Ó sajca  zgub ił książeczkę chlebo 
w ą z kop . hr. „Renard**, oraz kartś 

pow ołania w ydana w PK U  Będzin. 1 |l 
'T ’e p sr A ntoni zgubił kartę  demobili-! 
* zacji w ydaną p rzez PK U  Będzin. !j

3 1 I
P*ranciszkow i Z im nem u skradziono kat- 

tę  zw oln ien ia  od w ojska v/ydaną ,  |
P KU Będzin. H  |

Jakóbow i Ż em le ze  L goty  zaginęli(• 
ke rta  odroczenia  w y dana  w  PK U  Bę. 

dzin. 1 1 H
]V4[arcin P lu ta  z K oziegłów ek zgubił) 

dow ód osobisty w ydany  w  Urzędr* 
Gm iny K ozicgłów ki. 1-1
ly ta j k a  jó ze t zgubił książkę kasy cho. 
4 . A jy ch  w ydaną przez H u tę  Bankowj 
w D ąbrow ie. Z w rócić  „Iskra" Dąbrowa,

ł-l

Jura Franciszek zgubił kartę  zwolnieni! 
w ydaną  przez PK U  Będzin. Zwrócić; 

„Iskra" D ąbrow a. 1-1
K lied źw ieck i K azim ierz zgubił kartę 
4 3 dem obilizacji wyd. p rzez  oficera 
ew idencyjnego w  Busku i książkę za
zw iązku. , '  . 3 1 I
jt ą ań k a  Cyprjun zgubił dokum ent vjoj.il 

okowy w ydany przez  PKU. Będzii’ 
dowód osobisty w ydany p rzez  Magistra!, 
m. Będz n. 3 3 I

Kania igr.acy zgubił tym czasow e za­
św iadczenie dem obilizacji, wydahtj 

p rzez 1 p. wojsk kolejow ych w  Kiaj
ko wie. 3 3
F ^aw eł Janeczek zgubił książkę 

C horyc h . ______

Stan isław  Barwicki zgubił 
term inow ego urlopu  w ydaną 

26 p u łk  PKU. Noworadocasfe. 
O rz e je ż d z a ją c  dn. 7 czerw ca o godz. 1 
* a 8 zgubiłem  porffel z 5008 mf. 
również paszport, dokum enty  i pateat 
m aszyniatoski P ien iądze  proszę zatrzy­
m ać, a zw rócić dokum enty  do  Banki! 
P rzem ysłow ców  Jan  Z iaja. 3-1
F Y nis 14/6 godz. I ł  p .p  jadąc  pocit* 

giem  z Sosnow ca do Będzina zgu- 
b iłem  p ak ie t owinięty w p ap ie r zawiera' i- 
jący  30 tysięcy  m kp. trzy  św iadect*- i 
ogrodnicze i kartę  tożsam ości. Łasa. 
wy znalazca zatrzym a gotów kę tytułas 
w ynagrodzenia zaś św iadectw a ograł 
n icze doręczy  j do biura kopaln i „Ko' 
szelew ". t T
A A otyka Jan  zgubił p aszport wyd. 
* - 1 p rzez  w ład ze  okupacyjne auatrjac- 
k ie. 3 1
Jk^ocjerz T ad eu sz  zgubił dokumenty 

dem obilizacy jne w ydane p rzez  PKU 
B ędzin, k tó re  uniew ażnia . ____ 3-i

A leksander G ryszka zgubił książkę ka- 
sy C horych ________________3-1

Leon Czyż zgubił fym cz. leg. paszoor- 
tow ą wyd. p rzez  kop. H r. Renard.

3 U

Ligenza M elchior zgubił kartę de  mobi­
lizacji w ydaną p rzez  PK U  w Bęttó' 

n ie. 3 D

Naw rot S tan isław  zgubił ym czas !W<- 
zaśw iadczenie  dem obilizacji wyd 

ne  przez PK U  Będzin. 3 1

R ó ż n e
20 mk. za  w yraz.

Chwa likow i Piotrowi skradziono port­
fel z dokum entam i i ka rtę  powoh’ 

n ia  w y daną  przez PK U  w BędziW8, 
P roszę po itfe l zatrzym ać a  d okun  eatf 
zw rócić do „Iskry" w B ędzinie. . 
T Y /y d a ję  ob iady  i kolacje  sraaczn* 1 

** zdrow e. W iadom ość „Iskra" S°' 
snow iec 2-2^

Smolę i papę
sprzedaje  deta liczn ie  firm a Juljan  Jćnf 
ster. Sosnow iec. Jasn a  1 .  1 £ 9 ,

Pracow nia  gorsetów  „R ozelja" Soso8' 
w iec D ęblińska 1). Po leca  ps# 

w olne od  w szelk ich  sta lek  i fiszbin r“‘ 
p e łn ie  w ygodne i eleganckie. Par'-'" 
ciąży, pasy leczn icze  i różne f 
napierśników^_____________________

Uczeń Szkoły R ealnej w B ędzinie 
la k o repetycji do k lasy  6 w łą  

C zeladź M ilew ska 50 H erho ld

Przyjm uję szycie do  sklepów . od3’ 
m ość „Iskra" Sosnow iec. I  j>

Zaginął p iesek  (suczka) z bifły^ 
foksterjerów  z obcię tym  ogonki8®!' 

Łaskaw y znalazca raczy  zw rócić na ® 
Średnią 11 dom  p. Po laka do  Le®**
z a n a  grodą.___________  ^

dniu  12 b.m  3  uczniów  z Soso®* 
ca  w w ieku la t  36, 5 i 14 oPa 

le iło  dom  rodzicielk i w yjechaw szy Ę  
w ycieczkę row eram i do tąd  n ie pet*11’ 
ciii. K toby w ied z ia ł o pow yższych u?lS 
sza się o zatrzym anie  i odstaw ienie  “ 
p o sterunku  policyjnego w  SoanoU'®8 
Pow yższą w iadom ość uprasze się f 
p rzed rukow an ie  w e w szystk ich  pism8® 
gdyż s ą  bez środków  do życia. 1'*

W

W ' r d a w e s  ( e ó r ł » k t o n ' W i f e o r D ta to a i*  R. SSoBsioraki


